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Nasza 


Znana jest rola kapitału wogóle a szczególnie 
zaś obcego w Polsce. Nasuwa się wobec tego za- 
pewne pytanie, jakie my znajdujemy wyjście z obec- 
nej paradoksalnej sytuacji, w którą wepchnęli nas 
kapitaliści z całym swym aparatem doradcow, za- 
przedających swoje wiadomości, swoje ja, nie wy- 
łączając wielkich ekonomistow — teoretykow, którzy 
nigdy nie wskazują jasno planu budowy wielkiego 
gmachu, jakim jest ustrój gospodarczy Nigdy nie 
wypowiadeją się w miarę rozwoju wypadków, w 
miarę budowy tego gmachu gospodarstwa społecz- 
nego, lecz zato na alarm wywołany przez kapitał, 
który czuje chwianie się tego budynku, stawianego 
bez planu i z samych przeciwieństw, rzucają się ci 
lekarze na ratunek, dyskutują, piszą rozprawy, rzu- 
cają projekty arlekinowe każdy inne, od ktorych 
sala słuchaczy ryczy śmiechem. Czego nie zrobią, 
by na wezwanie kapitału znaleźć wyjście I zastoso- 
wać praktyczne przysłowie chwiejnych ludzi „wilk 
syty i owca cała*. Wyjścia nie znaleźli, ustrój go- 
spodarczy w gruzach, kapitał chciałby jeszcze na tej 
kupie gruzu coś zarobić, ekonomiści pragną go zlo- 
żyć do poprzedniej chwiejnej sytuacji. 

Znana jest perjodyczność przesileń gospodar- 
czych powtarzających się co pewien okres zarówno 
w dziedzinie czysto Finansowej, jak i w przemyśle, 
począwszy od XIX wieku. 

Z tych wstrząsów natury ekonomicznej kapitał 
wychodził zwycięsko, znajdując nowe rynki zbytu 
i zarazem tereny eksploatacji w nowo odkrytych 
kolonjach lub przerzucając swe wyroby na stan 
trzeci czyli włościjaństwo. Dziś już niema tere- 
nów, któreby przedstawiały wartość eksploatacyjną 
dla producenta Nie tylko kraje Europy i Ame- 
ryki, ale nawet kolonje, które dotychczas były od- 
biorcami wyrobów przemysłowych 1 dostawcami 
surowca, obwarowały się barjerami celnemi i pro- 
dukują same, pozostawiając wielki przemysł Euro- 
py i Ameryki bez wyjścia W Polsce nie jest prze- 
mysł rozwinięty tak dalece, by nie mógł w ciągu 
pewnego okresu obejść się bez eksportu, gdyz u 
nas leżą ogromne tereny, przedstawiające wielkie 
możliwości do zbytu artykułów przemysłowych, bo 
przecież uderza nas brak dróg żelaznych, kołowych, 
mostow, bo czekają olbrzymie obszary ziemi na 
wschodzie na jakąś wymowną odznakę kultury, jak 
Polesie lub Wołyń, tak-ale na to potrzeba dużych 
kapitałów prywatnych lub państwowych polskich, 
a my polskiego kapitału nie posiadamy. Polska 
dotychczas była i jest terenem eksploatacji obcego 
kapitału, dla którego dotychczas jesteśmy kolonją, 
która daje ogrornne zyski bez specjalnych kosztów 
na skutek taniości robotnika polskiego. 

Dla młodego pokolenia Polski niema wyboru, 
nie chcąć stać się niewolnikami, musimy wypowie- 
dzieć walkę kapitalizmowi o niezależność gospo- 
darczą Polski. Obecny ustrój liberalno kapitalistycz- 
ny nie nadaje się do osiągnięcia naszego celu, więc 
musimy go obalić Opierając się o szerokie masy 


Qpatów, dnia ł koci kw re 


Droga. 


pracujące, zbudować musimy Państwo Zorganizowa- 
nej Pracy 

Młode pokolenie Polski nie odniesie zwycię- 
stwa odrazu, ale miody polsk) swiat pracy może 
drogą rewolucji socialnej, która idzie, doprowadzić 
do usunięcia z kolski wszystkich wrogich państwu 
elementów, wywlaszczając najpierw kapitalistów ob- 
cych, przepędzic nielojalnych obywateli, należących 
do mniejszości narodowych, oraz tych Polaków, 


Miltei le iei pików, 


Zagadnienie wzajemnego stosunku do siebie 
dwu różnych pokoleń było niemal we wszystkich 
epokach kwestją bardzo aktualną. Różnice psy chicz- 


ezne starych i młodych powodowały, że częstokroć : 


oba pokolenia podchodziły do jednego zagadnienia 
z rożnych punktów widzenia. Młodzi, z natury swej 
żądni czynu, byli w każdem pokoleniu elementem 
radykalnym ı aktywnym, w przeciwieństwie do po- 
kolenia ludzi siarych, których cechuje powolność 
i dążność do kompromisów. Rożnice te szczególnie 
ostro zarysowały się w czasach współczesnych. Po- 
kolenie starsze, urodzone i wythowane w niewoli, 
w okresie, który wymagał pracy podziemnej (oczy- 
wiście mowa tu o pracy dla państwa, czy społe- 
czenstwa), pracy nastawionej w jednym kierunku 


— wybłagania u zaborców możliwie szerokiej auto- | 


nomji lub, u wartościowej częsci pokolenia, - wy- 
walczenia niepodległości, nie umiało czy może nie 
chciało pracować tak dla państwa, jak wymagały 
tego nowe warunki zycia, Brak inicjatywy organi- 
zacyjnej, brak odwagi tworzenia nowych form rzą- 
dzenia, sprawia, ze już od początku istnien:a naszej 
państwowości, miast stworzyć coś nowego, przysto- 
sowarnego do ducha czasu, rządzimy się staremi 
wzorami arystokratyczno szlacheckiemi, przenicowa- 
nemi partacko w duchu pseudo-demokratycznym. 
Rozumiem, że twórcami dzisiejszego naszego ustro- 
ju, a ściśle mówiąc konstytucji Marcowej kierowała 
tradycja Polski, Jagiellonów, Sobieskiego i Konsty- 
tucji 3-go Maja, ale tradycji nie można powierzać 
losy wielu miljonów ludzi Młodzież młodo legjono- 
wa przygotowując się do przejęcia obowiązków z rąk 
starszego pokoleria, idzie inną drogą, bo prowa- 
dzącą do przebudowy ustroju w duchu wybitnie 
państwowym. Z taką istotą rzeczy nie może się 
pogodzić część społeczeństwa staiszego, przyzwy- 
czajona kroczyć utartemi ścieżkami, która w ide- 
jach, głoszonych przez nas dopatruje się faszyzmu, 
hitleryzmu, a nawet komunizmu. Negatywny stosu- 
nek do młodzieży legjonowej tłumaczyć należy tem, 
że wspomniana część starszego społeczeńsłwa, sa- 
ma nie tworząc nic nowego, nie lubi, by tworzono 
wogóle. Pokolenie starsze, nam niechętne, pragnę- 
łoby, żeby młodzież szła ślepo na ich pasku. Zabić 


KOMENDY w OPATOWI 


O CZE TOKYO AK a 


Ei OSTROWCU, 


którzy swe oszczędności i kapitały umiesz zają w 
bankach zagranicznych. 

Młode pokolenie nie będzie podtrzymywać 
starych przegniłych murów belkann ale zbuduje no- 
we żelazne fundamenty organizacji państwowej, 

Młode pokolenie gotowe jest wyrzec się wielu 
rzeczy dzisiaj, ale z perspektywą lepszej i sprawie- 
dliwszej przyszłości, do której marsz juz rozpoczę- 
liśmy. 

Młode pokolenie stanie nieustraszenie do wal- 
ki o lepsze jutra człowieka pracy | o wielką w wiz 
jach młodzieńczych wymarzoną, sprawiedliwą Polskę 


a Starse pokolenie 


zdolność twórczą, zniweczyt próby usilowania mło 
dych wydobycia się z pod opiekunczych skrzyde 
konserwatywnych i najczęściej „Bogo-ojczyźnianych! 
staruszków Młodych należy organizować, owszen 
- powiadają, ale niechaj młodzi pamiętają, że star- 
si są dla nich wyrocznią. Jak pan z brzuszkiem i 
siwiejącenii włosami powie, że coś jest czarne, t 
choćby to było białe, dla młodego musi pozosta 
czarne. Jeśli się powie młodzieńcowi, że żydow bit 
należy w imię jakiegoś tam dobra, to posłuszn: 
rułodzieniec powinien wziąć laskę do ręki i pra: 
żydów, choć w głębi duszy może odczuwać, że tego 
rodzaju „mokra robota“ nietylko nie robi go boha- 
terem, nie daje zadowolenia, nie jest korzystna dli 
państwa, ale wręcz przeciwnie robi go śmiesznym, 
wywołuje uczucie niesmaku i co najważniejsze — po- 
drywa autorytet państwa. Chcieliby widzieć niektó- 
rzy starsi panowie zorganizowaną młodzież, gotową 
na każde ich'skinienie, młodzież, będącą exspozyturą 
ich parti i partyjek, ale „broń Boże” młodzież my- 
ślącą, samodzielną ı świadomą swego celu. Tu leży 
przyczyna powstania przepaści między młodzieżą 
legjonową, a pewną częścią starszego pokolenia. 
Piszę pewną częścią — bo jednak większość star- 
szego społeczeństwa docenia znaczenie naszego ru- 
chu 1 choć deklaracja nasza stoi niejednokrotnie w 
kolizji z ich przekonaniami odnosi się do nas ży- 
czliwie, widząc w nas przyszłych budowniczych 
Polski. Z tą częścią starszego pokolenia, mimo nie- 
raz znacznych różnie ideowych, wspólpracować mo- 
że. Możemy korzystać z ich doświadczenia, rad, 
wskazowek i środków technicznych, ale nigdy nie 


mogą nas łączyć z niemi więzy programowe, czy 
organizacyjne. 


z Z PC rA 

3 ckazji Świąt Wielkanocnych Redak- 
cja „Na Przełomie'* zasyła wszystkim 
swoim Czyielnikory serdeczqe życzenia 


s: Wesołego Alleluja” 


NA PRZELOMIE 


Legjon Młodych a konserwatyści! 


Miejedni me rozumieją naszego ruchu, inni są 
obojętm, znów inni wrogowie nasi zapamiętali. Wszak 
Episkopat polski potępił otwarcie naszą działalność, 
posądził nas o walkę z religją, wszak dla pp. Mac- 
kiewiczów jesteśmy bolszewikami. a wszak i nas 
prowinejonalni magnaci rolni i przemysłowi sądzą, 
że komunizm propagujemy. 

Jesteśmy bolszewikami, że otwarcie wypowia- 
damy walkę ludziom, bogacącym się na pracy ro- 
botnika polskiego; że mowimy, iż miarą wartości 
jednostki w społeczeństwie jest ilosć 1 jakość jej 
pracy, że odsądzamy od udziału w rozdziale do- 
chodu społecznego jednostki bezproduktywne, me- 
chcące pracować, bo inni na nich pracują 

Walczymy z religią, bo odważyliśmy się głoś- 
no powiedzieć, że kier nie spełnia swego posłan- 
nictwa Chrystusowego, że z radością błogosławi 
tego, który kartaczami zniszczył rewolucję proletar- 
jatu w Austrfi, ludzi pracy, upominających się o 
chleb; nazwano nas bezbożnikami, bo dążymy do 
rewizji konkordatu, mocą ktorego kler Polski może 
bezkarnie z arnbon uprawiać politykę partyjną. 

Potępia nas społeczeństwo klerykalno-endeckie | 


na czele z magnaterją rolną i przemysłową, że 
otwarcie wykazujemy antypaństwową robotę pewnej 
grupy księży | konserwy laickiej 


Źle dzieje się w Polsce; do obozu Marszałka 
cisną się ludzie, którzy doniedawna otwarcie zionęli | 
nienawiścią zoologiczną do ludzi z „Pierwszej Bry-, 
gady'; którzy plugawe słowa rzucali pod adresem 
Komendanta, a teraz chcą się tuczyć pod Jego 
skrzydłami... Zapominają jednak, że kiedy Komen- 
dant wychodził na bój o Jutro Polsk, oparł się nie 
na ciężkich umysłach, a wiotkich ciałach ludzi her- 
bowych, lecz na proletarjacie miejskim i wiejskim; 
z środowisk biednej inteligencji i zdrowych moral- 
nie robociarzy zasilał szeregi Legjonów: P O. W. 
1 z tąż samą szarą masą pociągnął pod Kijów, z ich 
piersi stworzył wał niezdobyty pod Warszawą i tej- 
że masy bagnety odepchnęły niepowrotnie dzikie 
hordy bolszewickie w dalekie stepy. a oni ten czyn, 
który był wynikiem Genjusza Wodza i męstwa pol- 
skiego robociarza i chłopa nazwali „Cudem nad 
Wisłą". A teraz ci wszyscy, którzy ongiś wątpili w 
słuszność sprawy Piłsudskiego, obecnie uznają w 
Nim Człowieka Pracy; narazie skromnie mówią (vi- 
de przemówienia neopaństwowców na prowincjona|- 


Onasa TLE IC 


nych akademjach ku czci Marszałka) o zasługach 
Piłsudskiego, jako wielkiego Wodza — przedewszy- 
stkiem żołnierza — a sukcesy polilyki zagranicznej 
według nich to wplyw ustosunkowania się naszych są- 
siadów wzgledem Polski, powolna stagnacja kryzy- 
su — to wpływ konjunktury. 

R kiedy Rzplita stanie w pośrod państw euro- 
pejskich jaka I'ańslwo potezne, kiedy będzie decy- 
dowala o losach w polityce kontynentalnej — to 
powiedzą zapewne, ze to zwiększenie religijności 
w Polsce sprawiło. . 

Instynkt samozachowawczy każe konserwie gar. 
nąć się do obozu Marszałka, bo spostrzegają nagle, 
że doniedawny ich protektor | opiekun znika z are- 
ny życia społecznego 1 politycznego Polski i oni 
miewdzięczni odwracają się od swych doniedawna 
przywódców.. tak kaze im ich krętacka orjentacja 
polityczna Lecz obóz Marszałka jest jeszcze zdrowy, 
otrzęsie się z ludzi karjerowiczow i idących po linji 
najmniejszego oporu; my w to wierzymy mocna... 


ipr. 


c 


MIGAWKI. 


Imieniny Marszałka Piłsudskiego. Wielkie Świę- 
to wszystkich warstw 1 stanow. W calej Polsce, jak 
w kalejdoskopie przesuwają się capstrzyki, pochody, 
defilady, akademje, przemowienia .. A wszystko prze- 
plecione, jak wieniec triumfalny frenetycznemi okrzy- 
kami na cześć Wodza wielkiego Narodu 

Radość wspólna, wspólny entuzjazm, okrzyki 
i prawie wszędzie wspólne akademje 

Prawie wszędzie, bo są na szczęście i wyjątki, 
taka bowiem komuna jest dobra ale tylko do granic .. 
przyzwoitości. 

Zdarzył się podobny wypadek i u nas. I zaraz 
złośliwe języki obniosły go niesłusznie po placu 
Wilsona i przyległościach, Plotkowano, że uroczy- 
słość odbyła się pod hasłem „obywatelskości", że 
Komitet Obywatelski wraz z silnie reprezentowanym 
stanem obywateli ziemskich i pewną liczbą zwykłych 
obywateli czcili Marszałka we własnym zakresie, 


EPO Tw WODA 


Głupie jezyki nie nie chcą uszanować. Nawet 
winnego żydowskiemu Bogu ducha - mistrza wią- 
zadeł głosowych, sprowadzonego dla uświetnienia 
uroczystości aż z samej stolicy za okrągłą sumkę 
zlotych tylu a tylu 

Trzeba jednak przyznać, że publiczność nie 
ustosunkowała się do jego występu odpowiednio. 
Zbyt wcześnie puszczono go ze sceny. Gdyby nie 
to, na trzecią „bisówkę", po „Pierwszej Brygadzie" 
i krakowiaku usłyszelibyśmy „Mazurka Dąbrowskie- 
go“, którego Mistrz z pewnością „ad hoc“ przecho- 
wywał w zanadrzu. 

Całość „jako taka", „sama w sobie* udnła się 
nadspodziewanie. Publiczność wychodziła zadowolo- 
na Może nie wszyscy, ale to drobnostka. Zresztą 
ludzie zawsze muszą mieć jakieś pretensje. Choćby 
ip. p. chorzyści, ktorzy nie wiedzieć jakiem pra- 
wem chcieli zupełnie bez biletu oglądać scenę od 
strony widowni. Na szczęście poskromiono ich wy- 
jaśnieniem, że albo publiczność, albo oni. Zbyt 
wiele nie można żądać. Gdyby wybrali spośrod sie- 
bie delegata, napewno zostałby wpuszczony na 
widownię Fle wszyscy, aż śmieszne! 

Miano im nawet powiedzieć, że mogą pojść, 
jeśli im się nie podoba. To dostatecznie wskazuje, 
Jak bardzo organizatorzy byli zirytowani zuchwałem 
żądaniem p p. chórzystów, skoro postawil im taką 
stanowczą propozycję w chwili, gdy murzyn jeszcze 
mie odrobił swojego. 

Przykre są takie zakulisowe incydenty, ale coż 
malkotenci zawsze się trafiają 1 trudno jest brać 


wszystko pod uwagą, zwłaszcza, jeżeli uroczystość 


urządzana jest nie dla wszystkich. 


I żadne takie, półgębkiem. na niby, 
Tędy, owędy, ni w dziewięć, ni w pięć, 
Lizanie cukru zdaleka przez szyby 
I to już cała bchaterska chęć. 
Na nic połykać życie w kroplach małych, 
Leniwie spychać po za siebie czas, 
Naprzód, to naprzod -- naciskaj pedały! 
Jeśli już jazca, to na pełny gaz! 


ŻYDZI w OSTROWCU. 


tnie zmniejszać stopniowo stan zydowskiego po- | zbawionych obywatelstwa naskutek uchylania się 


Zagadnienie sprawy żydowskiej jest omawia- 
ne w calej prasie bez względu na kierunki pol- 
tyczne pism. Nie dziwnego, ho problem ten do- 
tyka bezposrednio najzywotmejszych interesów 
Polaków, pracujących lub chcących pracować w 
wolnych zawodach, rzemiosle 1 handlu. Trwa- 
jący i poglębiający się kryzys, ktory pozbawił 
duzą ilość obywateli 1ch warsztatow pracy, 
oraz zamknięcie granic dla polskiej emigracji spia- 
wia, 12 duza ilosć bezrobotnych musi zrezygnować 
z nadziei powrotu do swych dawnych zawodów 
czy zajęć a imac się tej pracy, jaka jest możliwą 
do osiągnięcia. 

Jeśli chodzi o polski stan posiadama w wol- 
nych zawodach czy handlu, to dotychczas jest on 
hardzo mały a nawet znikomy. Nic więc dziwne- 
g9, że w tym kierunku skierowują się plany 1 dą- 
zenia tych, którzy muszą znaleźć warsztat pracy 
dla zapewnienia swej egzystencji. Ta część lud- 
nosct wiejskiej, która nie może znalezć miejsca | 
pracy na wsl oraz częsć bezrobotnej Inteligencji | 
* 1obotników powinna 1 musi znalezć zajęcie w! 
miasteczkach 1 miastach, trudniąc się handlem | 
i rzemiosłem albo oddając wolnym zawodom 1 tu- | 
taj kwestja ta napotyka na poważne trudności. 

Dotychczas te działy gospodarstwa spolecz- 
nego są opanowane przez zydów. Pozostaje więc 


albo zrezygnować z planu albo dąząc konsekwen- 


sladania. Oczywiście napotka się tutaj kazdy na 
zarzut, ze podejmuje „walkę* z zydami, że jest 
antysemitą I inne znane lub gołosłowne argunien- 
ty. Jednak to będzie tylko efekciarstwo, obliczone 
ra niewiedzę lub bierność, mie mające uzusadnie: 
ma z punktu widzenia słusznesci, Że zydzi są oby- 
nikt temu me zaprzeczy, ale jakim 
obywatelami? Czy stosunek ich do państwa jest 
ten sam co Polakow, to wydaje się trochę pro- 
blematyczne Argumenty są, Obywatel, otrzyma- 
jąc od państwa opiekę w kraju | zagramcą, oho- 
wiązany ]akt do wierności 1 posłuszeństwa wzglę- 
dem państwa, Obowiązki te wyrazują się między 
innemi w nieczymeniu mic takiego co stoi w ko- 
hzji z prawem, oraz na ohowiązku odbycia sluzby 
wojskowej Wystarczy wziąc do ręki Jakikolwiek 
powazny dziennik, przejrzeć kronikę sądową aby 
przekonać się, że najwięcej fałszerstw, plajt, zdrad 
stanu 1 innych czynów, kolidujących z kodeksem, 
popełniają panowie Apszlakowie, Kohnowie | joni, 
o podobnie brzmiącycych nazwiskach. A juz nie- 
chęć, wprost wstręt czują do słuzby wojskowej, 
do karabina... Nie mogą jakoś znosić cięzaru tor- 
mistra; to im szkodzi” | w odpowiednim czasie 
wyjezdzają z Polski na kilka lat dla poratowania 
zdrowia. A takich kuracjuszy jest bardzo duża. 
Oglaszane przez Wojewodztwa wykazy osób po- 


watelami, 


od obowiązku słuzby wojskowej, zawierają cale 
kolumny nazwisk, na szczęście w stu procentach 
z peśtod naszych „krajowych cudzoziemców". Tan 
gdzie jest mteres, gdzie można zarobić na han- 
delku, wekslu, małej upadłości — owszem chętnie 
biog udział „nası“ przemysłowcy. Założyć ban: 
czek, domek gry, to jest dobre, ale bronić pań 
stwa wczasie wojny poco... Ta mie jest interes 
ale to mie jest rowniez równowaga w stosunkacL 
z większością polską Jesli korzysta się z upraw- 
nien, należy równiez spełniać swe obowiązki Sko: 
ro ta równowaga zostanie wzruszona, moze dojst 
do mepotrzebnych » ważkich w swych skutkacl 
poczynań, A tego nie nalezy zyczyć anı z punkt 
widzenia interesu polskiego ani żydowskiego. 

Jednak ostatnie jata zaczynają wskazywać ni 
to, ze równowaga w układzie posiadania żydow- 
skiego wzrasta wsposób nieproporcjonalnie duży 
do stanu posiadania polskiego, w róznych galę- 
ziach zycia. To pociąga za sobą protesty 1 akcje 
ze strony spoleczeństwa polskiego, Będąc prze- 
ciwni temu, co popularnie nazywa się antysemi- 
tyzmem a co sprowadza się do płytkiej dema- 
gogli | wybijania szyb, dla spokojnego rozwaze- 
nia sprawy żydowskiej w Ostrowcu, przedstawi- 
my, jaki jest uklad stanu posiadama zydów. 


Geng 


+ NA PRZELOMIE 


BO" OWO. 


»Klamcıc, zawsze cos z tego zostanie" — po- 
wiedział Wolter. 

Powyzszy cytat nie ma mic wspolnego 4 tem, 
co mam zamiar pisać, w kazdym jednak razie 
musimy stwierdzić, ze nasonka hojną dłomą roz- 
sypane przez Kosciol zaczynają wysuwać łebki 
spod miękiej gleby ludzkiego rozsądku Juz teni 
ow, budziej rzeczowo 1 samodzielnie myslący 
przypomina sobie przeczytaną do końca powieść z 
dawnych czasow 1 patrzy na nas zezem na temat; 
„Jakby to bylo dobrze splawic tych heretyków w 
jukiemś przyglębszem miejscu Opatowki”, 
inny, bardziej praktyczry tworzy plany zorgani- 
zowamia „kieszonkowej” krucjaty przeciwko mej- 
scowym poganom z Legjonu Młodych. 

Pomysł, choć mocno przestarzały, w za- 
sadzie niezly 1 moze okazać się niezbędny, cho- 
dzą bowiem sluchy, że główny przedstawiciel 
L. M. z powodu braku zgrzebnej marynarki do 
Cannosy się mie wybiera 1 sprawa moze utknąć 
na martwym punkcie wzajemnej niechęci. 

Kazdy jednak medal ma dwie strony, a Leg- 
jon Mlodych sklada się w znacznej większosc z 
optymistów. To tez ) tutaj znalezlismy dla siebie 
różowy skrawek od strony podszewki Mam na 
mysli reklamę, jaką nam mimowolh zrobiona. 

Stajemy się powoli modni, jak swego czasu 
rozwiązywanie krzyzowek 1 yo-yo. Rychlo patrzeć, 
jak jaka wylysiala z powagi firma rozpisze ankie- 
tę na temat: „Co to jest Legjon Młodych 1 czego 
właściwie chce?" W odpowiedri za przykładem 
radja ogłosimy konkurs „na najlebszą bujdę o L. 
M“. Jako pierwsza nagrorla dwutygodniowa pre- 
numerata Na Przełomie, Sądzę, ze konkurs będzie 
mial powodzenie 


Zaś 


Doprawdy, nigdy mie przypuszczalismy. że 
staniemy się tak popularm! | to od chwili, gdy za- 
uważono, że wyrzucillśmy kolyskę na strych 1 
sypliamy w łózku dla doroslych. Pierwej to tam 
ten 1 ow nawet kolyskę pohustal, zeby maleńst- 
wu bylo przyjeruniej, ale po okresie ząbkowania 
stajemy się niewygodni, gdyż przestaliśmy się 
trzymać protekcjona!nej sukienki roznych tatu- 
slów, roszczących sobie zmonopolizowane prawo 
prowadzenia malca za rękę. 

Ao co wlaściwie chodzi? O drobnostkę. 
O to, że jestesmy w swej organizacji skonsolido- 
wani, że mamy jasny program, ze ten program 
jest jedyny pod kątem widzenia potęgi naszego 
Państwa w przyszłości, ze mamy szczery zamiar 
program ten przeprowadzic, ze me ustąpimy! 

Mamy dosć przykladów w nstorji i literatu- 
rze, które wskazują, ze stosunek Watykanu do 
panstwa i narodu polskiego nie zawsze był taki, 
jakiego nalezaloby się spodziewać 1 jaki być po- 
winien. Zalezny byl bowiem od ogolnego kursu 
międzynarodowej polityki, w której wygrywanie 
czysto swieckich atutów pod osłoną religji | dusz- 
pasterstwa datuje się od najdawniejszych cza- 
sow. 

To tez Legjon Młodych wyzwanie przedsta- 
wicieli Kosciola przyjmuje 1 raz jeszcze stwier- 
dzs, ze nie zlęknie się atakow, mających wyrezr 
cechy prowokacji i zawsze siać będzie na straży 
Interesow Państwa 3) Narodu polskiego. 


SKRZYNKA POCZTOWA. 


P. M K-ska, Ostrowiec. 
miły liscik. Zyczymy powodzenia. 

P. W Kosmala, Ostrowiec. Ża słowa 
uznania dziękujemy. Informacje prześlemy! listownie. 

P. Raz. Z. Sandomierz Bardzo chętnie 
Prosimy nadsyłać. „Panstwo Pracy“ Ne 9. r. b. 

P |] W. Ożarów. Myśl bardzo piękna ale 
forma wierszowa sprawia Panu trudności. Wołeli- 
byśmy coś prozą, 


Dziękujemy za 


Redakcja. 


Do Dzisiejszej Młodzieży Polskiej! 


Zyjemy w czasach nieoczekiwanej walki o byt! | gdy nie ma się warunków do osiagnięcia obecnego 


Jesteśmy świadkatni zmian „gospodarczych państw, 
które różnemi sposobami pragną stoczyć śmiertelną 


celu. Następnie Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej [Ignacy Mościcki podał przykład, jak ze szkie- 


walkę z przeciwnościami normalnego biegu życia. | letu, można olrzymać organizm zywy, dający owo- 


Dożyliśmy czasu, w którym bogatym narodom bieda 
zagląda w oczy; nic dziwnego, że i do kraju nasze- 
go zawitać musiała Jednak w Państwie naszem nie 
jest jeszcze źle, można rzec, że nasze jutro jest 
pewniejsze i daleko więcej znośniejsze do przeżycia 
miż w Panstwach innych 

Rzeczpospolita Polska zdała egzamin przed 
światem z opanowania trudnych sytuacyj i energicz- 
nych posunięć jakie musiały wyniknąć wskutek ogól- 
noświatowego kryzysu gospodarczego Narod nasz 
umie być cieipliwym... umie pracować. Dowodam 
są przetrwanie niewoh, odzyskanie niepodległości 
i wreszcie budowa Państwa Wspomniane zadania 
byly rozwiązane przez poprzednie pokolenia mło- 
dzieży polskiej Pamiętajmy, że poprzednicy nasi 
poruczone problematy rozwiązali z uznamem. Wielki 
Wódz 1 Nauczyciel, chirurg, pewną ręką przeciął 
czyraka niewoli, zbudowanego na organiźmie spo- 
łeczeństwa naszego sformowanego z powodu cho- 
robliwych błędów praojców, z pozostalości oczyścił 
renę, mlodym zastępem legjonow Pierwszy Marsza- 
łek Polski Jozef Piisudski wskazal nam drogi, pa 
których nałeży iść ku lepszemu jutru, nawet wtedy, 


CZARNE DJAMENTY. 


Tysiąc nieznanych nazwisk, 
Kilka setek imion 
Znojny trud; rękawy zawinięte u koszul 


— Poszli... 


Czarny pył węglowy wgryzł się w silne dłonie, 
Szarpie gardło, pryska spod stóp ciężkich, twardych, 
Warczą serca maszyn w piekielnej agonii. 

Oskardy |! 


Dzień roztopił się, uwiązł w szarym, lepkim dymie 
Jedno imię 
Ma dzisiaj tysiąc niepotrzebnych imion — — 
Ten czy tamten, czy inny, cóż dla kogo znaczy? 
— Poszli. , 


Z kilofem w garści poszli budować pod ziemią 
Frzyszłą Polskę pracy. 
Zgór. 


ZORRO" IT «FRODE ZEE 


Z życia Legionu Miadyeh, 


Podziekowanie: 


Legjon Mlodych -- Związek Pracy dla Pań- 
stwa, Komenda w Ostrowcu, składa serdeczne 
podziękowanie Zarządowi Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego Oddziału Ostrowieckiego za u- 
przejme udzielenie pozwolenia Legjonowi Mlo- 
dych na zwiedzenie Muzeum Krajoznawczego w 
Ostrowcu (ul. Gorzysta L 3), w szczegolności zas 
p. Marn Zakowskiej za arcyupizejn'e udzielenia 
wyjasnień przy zwiedzaniu tegoz Muzeum Kra- 
Joznawczego. 


W dnia 121l. r. b o godz. 1955 w lokalu 


, własnym przy ul. Focha L. 12 odbylo się zebranie 


dyskusyjne, wtorkowe Legjonu Mlodych Komen- 
da w Ostrowcu. Pa zagajeniu zebrania przez Ko- 
mendanta L. M, legjomsta Henryk Adamek wy- 
glosił referat p. n. „Panstwo Zorganizowanej Pra- 
cy“. Zebranie zaszczycili swoją obecnością przed- 


ce, które pragnąłby posiadać mie jeden naród 
(Wyżej wspomnianym szkieletem były fabryki w 
Chorzowie, w czasie pierwszych lat niepodległości). 
Dalej tworca G iyn, Pan Minister Kwiatkowski udo- 
wodnił, że mając niewiele, można uczynić coś. Coś 
godnego uwagi i zazdrości ze strony sąsiadów 
Naszym celem jest odzyskane państwo utrwalić, 
granice wzmocnić, pracy polskiej otworzyć szerokie 
drogi światowe. Słowem — musimy rozwiązać za- 
danie, którego odpowiedź nigdy nie pozwoliłaby 
narodow) naszemu znależć sie w sytuacj obecnej 
Rozwiązanie powyższego posianowienia nalezy do 
bardzo trudnych, wymaga dużo dobrej woli, skupie- 
nia r pracy Społeczeństwo Polskie szuka mocarza, 
który je podejmie i rozwiąże, mocarzem tym to 


| my, mlode pokolenie Rzeczypospolitej. Młodzieży 


polska, silna wolą i czynem, zdrowy organizmie 
Polski, nie zwlekajmy z rozwiązaniem! Felnym 
zwartym frontem idziemy w tej pracy naprzód i czyń- 
my a przedewszystkiem wywalczmy chwilę, w ktorej 
pękną kajdany niewoli gospodarczej. 


S. W. 


sławicielowie poszczególnych miejscowych orga- 
nizacyj, jak: p Władysława Memowska, p Kazı- 
miera Wolszoltiew iczowa (Zw Prac. Ob. Kobiet), 
p. Leoncińsk: (Zw. Legjomstów!, p Wigura (B B. 
W. R), p. Dzianiagowslu (Zw P O W.) p Grün- 
beig (Zw. Rezerw) 1 p. Zablocki (Zw. Wlasc 
Nieruch ). 

Lesjon Mlodych Komenda w Ostrowcu skla- 
da serdeczne podziękowanie wyzej wyszczegól- 
nionych przedst:wicielcim za przybycie na zebra- 
nie ; zabranie głosow w dyskusj, a w szczegol- 
nesci p. Notarjuszowi Wigurze, ktory w pięknem 
przemówieniu podkresht wspólne cechy 1deologji 
starszego spoleczeństwa I Legjonu Młodych. 


niec z 


L życia Związku Rezerwistów, 


Wasniów. W dniu 18 marca b, r. odbylo 
się zebranie organizacyjne Koła Związku Rezer- 
wistów w Wasniowie. Z rapilenia Zarządu Po- 
wiatowego na zebraniu byl obecni p p. adjut. 
Kom Pow. Zbroja Henryk 1 Tadeusz Kalwoda, 

Po zagajęniu zebrania przez p, Mierzejew 
skiego 1 przemówieniu p. Zbreji Hen, deklaracje 
członkowskie podpisało 25. obecnych. 

Do zarządu wybrano: 1) Prezes — Hamera, 
Wiceprezes - Mierzejewski, Sakretarz - Wisniow- 
utbmk — Oksiński, Referent Samopumocy 
— Jabłoński, Członek Zerządu  Zugaj, Referent 
wych. obyw, — Żaczek. Nowo zorgamizowaneniu 
Kolu zyczymy powodzenia w pracy społecznej. 


— a 


Ostrowiec Miasta. W duiu 23 marca b. r. 
obyło się w sal Kima „Marzeń“ uroczyste zam- 
knięcie Kursu Wychowania Obywatelskiega, zor- 
ganizowanego przez Referenta Wych .Obyw. Zw. 
Rez pana Prof. Pucułka Stef. Na program za- 
kończenia Kursu zlozyło się przernowiemie Pana 
vicestarosty Kutzeji 1 referat p. Dyr. Burdy p t. 
„Rola Polski na terenie międzynarodowym". Po 
krotkim, rzeczowym referacie p prof. Pucułek 
omówił szczegółowo program Kursu 1 podzięko- 
wal wykladowcom za bezinteresowną pracę. Na 
zakończenie p. Frączak wygłosił deklamację Sło- 
wackiego p. t „Moj Testament“. 


NA PRZEŁOMIE 


7 działalności Oddziału Związku Strzeleckiego 


w ©paiowie. 


Obecny Zarząd Związku Strzeleckiego w 
Opatowie wykazuje żywotną dzialalność. W dniu 
20 styczma b. r. został urządzony tradycyjny ©- 
platek w świetlicy Z. S Obecnością swą zaszczy- 
cih brać strzelecką Zastępca Starosty p. Mg. Ku- 
rzeja, prezydent miasta Opatowa p. Orzechowski, 
komendant powiatowy p. p. Pokorski Stefan I 
przestawiciele duchowieństwa w osobach księzy 
Oracza i Wroniszewskiego. Słowo wstępne wy- 
glosił prezes miejscowego Oddzialu Z. S. p. Na- 
czelnik Urzędu Skarbowego Fr. Grzebień. 

Uroczystość nunęła w jaknajmilszym nastro- 
ju wsród śpiewu kolend i piesni zolnierskich. Na 
zakończenie odbyła się zabawa taneczna. 


Dma 4 marca b, r. staraniem Oddzialu Z. $. 
wystawiono w sah Straży Ogniowej w rezyserji 
pana Iwanyka 2 sztuki 1-aktowła p. t. „Rysia w 
Krynicy* I „Na Prowincji“. Gra naszych mlodych 
artystów wypadla nadspodziewame dobrze. Naj- 
więcej pracy wymagająca Akademja ku czer Ko- 
mendanta w dmu 19 marca b dobrze. Atrakcją 
był chór strzelecki, który zdobyl przebojem spo- 
leczeństwo opatowskie. Nowa utworzony ten chor 
dopiero po raz pierwszy wystąpił wobec szerokiej 
publiczności pod batutą pana Bukajlo, wykonał 
szereg pieśni zupełnie poprawnie. Na program 
Akademji po za spiewem chóralnym zlożyly się: 
słowo wstępne, deklamacje 1 sztuczka p t. Por- 
l-szej Brygady, wykonane wylącznie przez strzel- 
ców. 

Tak deklamacje jak i sztuczka byly gorąco 
oklaskiwane przez publiczność szczelnie wypel- 
miającą salę. 


Z pracy społeczne]. 


W dniu 28, lutego b. r. odbyla się Walne 
Zebranie Pol. Czerw. Krzyza, Oddzial w Opato- 
wie, 

Sprawozdanie Zarządu za okres ubiegly wy- 
kazało znaczny dorobek pracy społecznej miej- 
scowego Oddziału, mającej na celu przygotowa” 
me nalezyte powiatu opatowskiego do obrony 
Państwa. 

Szczególnie żywotną działalnosć Oddział miej- 
scowy okazał w ostatnich czasach, za okres kie- 
rowania tą pracą przez obecnego Prezesa Qddzia- 
lu — p. Dr Juljana Bystrzanowskiego, 

Nie tez dziwnego, ze Walne Zebranie wyra- 
zilo swoją zgodę na dalsze utrzymanie Zarządu 
w dotychczasowym składzie, | po ozywionej dy- 


KRONIKA. 


Uroczysta akademja Zw. Strzeleckiego 


w Opatowie. 


W dniu 19 b. m. odbyła się w Opatowie u- 
roczysta Akadem]a Z. Strzeleckiego dla uczczenia 
Imienin Wodza Narodu, I Marszalka Polski, Jeze- 
la Piłsudskiego 

Słowo wstępne wyglosil ob strzelec St. Cho- 
dniewicz nastepnie chór Zw. Strzeleckiego od- 
spiewał „Pierwszą Brygadę“ 1 kilka pieśni legjo- 
nowych Deklsmacje strzelczyni Z Góreckiej i 
ob. strzelca B. Kucharskiego wypadly b. udatnie, 

Na zakończenie sekcja dramatyczna Zw. o- 
degrala z powodzeniem sztuczkę „Porucznik 
|-szej Brygady". 


Wspaniały przebieg obchodu Imienin 
I Marszałka Polski 


JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 


O godz. 10 rano odprawiona została uroczy- 
sta Msza sw w Kolegjacie celebrowapa przez 
Ks. Pralata Pioro. 

O godz. 11 — defilada przed Przedstawicie- 
Jem rządu 1 reprezentantami miejscowych Wladz 
u stóp pomnika Topora-Zwierz iowskiego. 

Przedefilowały — kompanja Zw, Rezerwistów, 
Zw. Strzelecki, druzyny harcerskie, miejscowe 
gimnazjum im. B. Głowackiego, szkoly powszech« 
ne, addziały miejscowe Polskiego Czerwonego 
Krzyża, Z. Z Z. 1 Straz Pozarna. 

Wieczorem odbyło się uroczysta akademja 
w sali „Straznicy”. 


T=VE=O-—E REF REI ZZZAERZ Z ZZ 


Zakład Elektro - Mechaniczny „PEKA“ w 
Ostrowcu przy ulicy Sandomierskiej N 26, przyj- 
muje do reperacji: radjoodbiorniki, akumulatory, 
prostowniki, głośniki. dynama samochodowe i inne 
części wchodzące w zakres elektrotechniki oraz na 
zamówienia wykonuje radjoodbiorniki — anodowe 
1 sieciowe. 

Wykonanie solidne i po cenach przystępnych. 
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6 KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


Na 


PAŃSTWO PRACY, 


Gdy uginacie się pod cięzarem nieprawości 
1 niesprawiedliwości, które niesie u swego sthył- 
ku ustrój kapitahstyczny, 

gdy kryzys ustroju pozbawia Was podstaw 
egzystencji, 

gdy glód i nędza coraz obfitszy zbierają plon, 

gdy obcy kapitalista w imię swych żaszarga- 
nych interesów pozbawia Ludzi Pracy prawa do 
pracy w warsztatach produkcji, które winny być 
dobrem 1 źródłem bogactwa Państwa i polskiego 
świata pracy, a nie obcych wyzyskiwaczy, 

wtedy jedyną ostoją jest dla Was mysl e 
tem, że kiedys skończy się Wasza dzisiejsza nie- 
dola, ze czeka Was lepsze jutro w przyszlem po- 
tęznem 1 sprawiedliwem Państwie Pracy, 

Mlody polsk swiat pracy staje już do walki 
o lepsze jutro, 


o sprawiedliwość społeczną, 
o niepodleglosć gospodarczą i potęgę Polska, 


o wyzwolenie Jej z pod ucisku obcych ka- 
pitalistow-ciernięzycieli, 


o upaństwowienie warsztatów produkcji, 


o upowszechnienie prawa do pracy i obo- 
wiązku pracy, 


o nalezyte warunki pracy 1 rezwoju kultu- 
ralnego dla wszystkich obywateli, 
Mlody polski świat pracy podjął tę walkę 


1 poprowadzi ją do zwycięskiego końca, mobili- 
zując Juz dzisiaj pod sztandarami Państwa Pracy 
kadry rewolucyjnego Ruchu Mlodolegjionowego. 
W jnteresie Państwa Polskiego 1 proletaija- 
tu polskiego zaden Czlowiek Pracy nie ma pruwa 
pozostać na uboczu zblizających się wydarzeń, 
niosących zupelną znuanę ustroju politycznego, 
społecznego i gospodarczego, zaden Czlowiek Pra- 
cy nie moze izolować się od nowego polskiego 
prądu, który przybiera z kazdym dniem na sile. 


Niech żyje Państwo 


Zorganizowanej Pracy! 
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skusji nad prelimnowanym budzetem ~ zaakcep- | & powiatu Opatowskiego. i 
usa w całości plan pracy Oddziału na rok naj- | fi Instytucja Ceniralna w Opatowie-Viel ul. Sienkiewicza Nr, 27 o 
izszy, e ý i ; ; 
Najwazniejszym dowodem pracy jest fakt, g Oddział w Ostrowcu n/Kamienną ul. Głogowskiego Ne 6. $ 
14 wyszkolone zostaly w ostatnich miesiącach dwie , jj wyposażona w pupilarną gwarancję, ktorej statutowo udziela Związek Poręczający — Sejmik 
drużyny „sanitarno-ratownicze* dla Opatowa i 4 Powiatowy (23 gminy I 1 miasto). 
oddane zostalo do uzytku tych druzyn dwa kom- $ 
plety sprzętu ratowniczego, zakupionego przez fĘ Przyjmuję wkłady począwszy od 1 zł wzwyż. 
miejscowy Oddział. '4 
Haj. ti Ctwiera rachunki bieżące | czekowe. 
e 
Ę Załaiwta szybko, tanio i dokładnie wszelkie czynności w zakres bankowości 
Niniejsze przeproszenie ogłaszam ię Wiejheekójae. 
w „ła Przełomie”. 5 Kapitał obrotowy 1.000.006 — złotych. 
1 A 
W miesiącu maju poczynione przezemnie za- | t R-k żyrowy w Banku Polskim. 
rzuty bylemu legjoniście Janowi Lach.-Delormonowi , 41 | Centrale OPAOS iE Na BEJA] E 
cótam i osobiście przeprosiłem. HR. Konto czekowe w P K. O. i $ i 2 
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Kierownik szkoły w Iwanrskach. ERARE * Ę 
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Adv or Redakcji i Adminiatracji Ap „ Sienkiawicza 2. Ceny ogłoszeń: za wiersz mm. szerokości 1 szpalty redakcyjnej 
Redakcja czynna w każdy piątek od godz. 5-7, na stronie tytułowej 1 zł. w tekście 80 gr. za tekstem 60 gr. 
w Ostrowcu, ul, Fecha 12. godz. nizęd. we wtorki 1 środy od 18 — 20 A 
Warunki prenumeraty: rocznie 3.50 zł , półrocznie 1.75 zł., kwartalnie 0 80 gr i Bede BEBE EG ke dyrek 
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